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ICZNYCH.
Do K roniki W iadom ości Krajowych i Zagranicznych, 

jako  praemium dla prenum eratorów , dodane zostaną na  
kwartał dwa tom y treści historycznej, pow ieściow ej, lite ­
rackiej i ekonom icznej, sk ładające się każdy  z 250 stro n ­
nic zace n ęd ru k u i pap ieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje K cdakcya K roniki za opłatą: 
Od wiersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kop sr. 3 , z a  następne po kop. sr. 2 '/ . .

Każdy prenum erator K ron ik i m a praw e zamieścić 
w niśj bez opłaty, doniesień w łasnych za 50 kop. kw arta ł.

. C E N A  K R O N I K I -  f l r
W  W arszawie: K w artalnie RsK 1 kop. 3 5 . (zip . 9).

„  „  Miesięcznie kop. 4 5 , (złp . 3 ) ’ J
N um er pojedyńczy kop. 5, (groszy 10).
Na Poczcie: w Królestwie kw artał. Har. 2 kop .25 (złp . 15) 
W  Cesarstwie: Rocznie R sr. 13,— Półrocznie 6 kop. 5 0 ). 

?, ,,  K w artaln ie R sr. 3 kop. 25 (w kopertach).

B iuro  Redakcyi i K antor głów ny w litografii A . Pecq e t 
Comp. ulica M iodowa N r . 482.

W StrSTK O iD lA  WSZYSTKI CH.

 Z  Petersburga d. 27 Stycznia  (8  Lutego).  —

Instytut K orpusu Inżynierów  D ró g  i K om unikacyi, o- 
głasza niniej szem, że egzam in w stępny dla życzących so­
bie pobierać tam  nauki, odbyw ać się będzie w pierwszej 
połowie miesiąca maja.

Z powodu zam knięcia k lasy  2 -ej, egzam inow ani będą 
tylko ci z kandydatów , k tó rzy  m ogą p ostąp ić  do 3-ej 
4tej lub 5-ej klasy ogólnego kursu , stosownie do wieku, 
odpowiedniego postanow ieniu, a  m ianow icie od 14-tu  do 
19-u lat włącznie.

Wakansów Skarbow ych spodziew anych je s t 14-cie a 
na koszt własny do 2 0 -u.

Prośby o dozwolenie egzam inu, p o d łu g  ustanow ionych  
prawideł mają być przedstaw iane, w raz z w szelkiem i do­
wodami wcześnie, n a  imię p. G łów nozarządzająeego dro­
gami Komunikacyi 1 budow lam i publicznem i.

— Rada Administracyjna Królestwa ma­
jąc na względzie niedogodności, jakie z wy­
boru na wystawę Rolniczą jednej tylko miej­
scowości, a mianowicie miasta Łowicza, wy­
niknąć mogą; pragnąc oraz wpływ tej wysta­
wy rozciągnąć zarówno na wszystkie okolice 
kraju, postanowieniem z dnia 12 (24) stycz­
nia r. b. wyrzekła: że wystawa płodów i wy­
robów gospodarstwa wiejskiego tudzież zwie­
rząt wszelkiego rodzaju, która z mocy posta­
nowienia jej z dnia 3 (15) grudnia 1857 r. 
do jednego tylko miasta Łowicza była ogra­
niczona, odbywać się ma w przyszłości ko­
lejno w rozmaitych punktach kraju, bliżej co 
do miejsca i czasu na każdy rok przez Kom- 
misyą Rządową Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych wskazywać się mających.

Podając o tem do powszechnej wiadomości 
Kommisya Rządowa obwieszcza niniejszem, 
że wystawa pomieniona odbędzie się w ro­
ku bieżącym w m. Lublinie w jesieni i że 
o terminie onej interesowana publiczność 
w późniejszym czasie zawiadomioną zostanie.

~  Rzeczywisty radca stanu baron Fersen, 
Gubernator Cywilny gubernii Augustowskiej, 
wyjechał do Suwałk.

Ludność ogólna w ciągu roku upłynio- 
nego wynosiła w mieście tutejszem dusz 161361: 
z tej liczby płci męzkiej 79,475, płci żeń­
skiej 81,886; ponieważ zaś w roku 1858 wy­
nosiła dusz 158,SI 7, przybyło przeto 2,544 

■?-> Rcz*de tej ludności było: chrześcijan 
118,721, mechrześcijan 42,369. Szlachty dzie­
dzicznej 14,749; duchownych wszelkich wy­
znali 591; stanu gminnego 146,221. Posia­
dających wyższe ukształcenie 21,539, umieją­

cych czytać i pisać 74,162, wcale nieoświe- 
conych 65,660.
. — W ciągu roku upłynionego znajdowało 

się w mieście tutejszem: ulic brukowanych 
145, niebrukowanych 73; placów publicznych 
11, targowych 14; ogrodów rządowych 8, 
prywatnych 461. pałaców 44, domów muro­
wanych rządowych 64, prywatnych 1991, dre­
wnianych rządowych 7, prywatnych 1,123. Ko­
ściołów prawosławnych 8, katolickich dwa­
dzieścia dwa, greko-unickich 1, ewangelickich 
2, Kaplic: prawosławnych 4, katolickich 9, 
greko-unickich 1, ewangelickich 1, klaszto­
rów męzkich 12, żeńskich 5. Synagoga ży­
dowska 1, bóżnic 132: Drukarń 20, litografij 
19, sztycharń 3, księgarń 43, sklepów 2236, 
domów handlowych 21, magazynów drzewa 
25; wiatraków 56, deptaków 28, jatek 14, 
szlachtuzów 3; latarń zwyczajnych 326. ga­
zowych 863; cmentarzów 8; młynów parowych 
2, browarów 21.

— W ciągu roku upłynionego zmarło w 
mieście tutejszem osób 9070, a mianowicie 
płci męzkiej 4728, płci żeńskiej 4342. Wy­
padkowych przyczyn śmierci było: z apople- 
ksyi: męzczyzn 39, kobiet 24; z niewiadomych 
lub niewyśledzonych przyczyn męzczyzn 5. 
kobiet 10; przez utopienie męzczyzn 35, ko­
biet 2; przez wpadnięcie do studni lub kadzi 
męzczyzn 2; przez wypadnięcie z wysokości 
męzczyzn 8, kobiet 3; zabity przy kopaniu 
ziemi męzczyzna 1; zabitych lub zgniecionych 
w młynach męzczyzn 2; z uderzeń, pokale­
czenia lub poparzenia męzczyzn 2, kobiet 3; 
z otrucia męzczyzna 1; zabity męzczyzna 1; 
z ran i uderzeń w awanturze męzczyzna 1. 
Przez samobójstwo odebrało sobie"życie osób 
12, a mianowicie: przez powieszenie się męz­
czyzn 3, przez utopienie męzczyzn 4. "

— Pożarów w roku zeszłym wydarzyło sie 
19, wskutek których było uszkodzonych do­
mów własnością prywatną będących 2S; za 
pogorzele te przyznano wynagrodzenia rsr. 
43,822 kop. 92.

—  Urodziło się w ciągu upłynionego roku 
bliźniąt 25. Jedna matka urodziła dzieci troje. 
Potworów przyszło na świat 4.

— Zmarły w Paryżu literat i poeta Karol Sien­
kiewicz, bardzo mało znany jest teraźniejsze­
mu pokoleniu ze swoich literackich utworów. 
W r. 1819 wydawał w Warszawie łącznie z Ty­
monem Zaborowskim i Teodozym Sierocińskim 
pismo literackie miesięcznep.t. „ĆwiczeniaNau­
kowe”. Do Redakcyi tego pisma należeli pra­
wie wyłącznie dawni uczniowie gimnazyum 
Krzemienieckiego do Warszawy przybyli i w 
tem mieście szukający przyszłego zawodu. Sien­
kiewicz umieścił w nim kilka rozpraw ipoezyi. 
Między innemi jest tam wiersz jego p. t.

„Ogród” w dydaktycznej formie napisany. Ma­
luje w nim ogród Krzemieniecki. Utwór ten 
odznacza się piękną dykcyą i rzewnem uczu­
ciem. Przytaczam z pamięci kilka wierszy, 
które mocno mię zajęły, gdyż dochowały się w 
umyśle moim przez lat czterdzieści i jeden.

Po opisaniu rozmaitych kwiatów tak odzy­
wa się poeta.

W itaj i ty  m urawo co się wdzięczysz z niemi;
T y  zapowiadasz wiosnę utęsknionej ziemi,
T ob ą  zdobią się lasy, tobą  łąk i śmieją.
T y  się naw et na  grobach zielenisz nadzieją.
D la  zgasłego człow ieka czemże są potomni? 
W yprze go się niew dzięcznik przyjaciel zapom ni, 
Imie. jego  św iatow ą zatłum i się wrzawą,
T y  jed n a  na  pop io łach  ścielesz się murawo,
W ięc gdy i mego życia, m inie cichy strum ień, 
P rzy jdź na  grób mój, i moich przyjació ł zarum ień.

W Tygodniku dla płci pięknej z 1819 r. 
znajduje się wiersz Sienkiewicza na śmierć 
Tadeusza Czackiego, znakomitej wartości. 
W roku 1821 wydał przekład poematu Wal- 
terskota, Pani Jeziora, (the lady of the Lacke), 
po części wierszem po części prozą dokonany. 
Miejsca najbardziej odznaczające się liryczno- 
ścią, oddał wierszem, opisowe zaś prozą. Lecz 
proza ta mocą i harmonią nie ustępuje wier­
szom. Jest tó bardzo piękne tłomaczenie peł­
ne siły i ognia. P. A. E. Odyniec w lat kilka­
naście później przełożył to poema i dał mu 
tytuł „Dziewica z Jeziora”. Przekład Sien­
kiewicza mało już jest znany, a przecież nale­
ży do ozdób literatury naszej. Wierność i 
zwięzłość oto są jego zalety.

Sienkiewicz ważną położył zasługę, że on 
najpierwszy znaczniejszego rozmiaru, utwór 
nowej szkoły romantycznej ogłosił w tłoma- 
czeniu polskiem. I  literaci i cała publiczność 
Warszawska, należycie oceniła jego pracę i 
nie zamknęła przed nim rogatek literackich, 
chociaż tak podobało się powiedzieć wielkie­
mu poecie naszemu. " F. S. D.

— Tabakierka, która obecnie coraz har­
dziej wychodzi z użycia, w innej epoce była 
w modzie, była niezbędną częścią ubrania, 
koniecznością w ręku każdego przyzwoitego 
człowieka. Trzymano ją ciągle w ręku, do­
pomagano nią do gestów, do , deklamacyi, 
w rozmowie; zbytek w jej materyale lub wy­
robie dochodził do najwyższego stopnia; p ła ­
cono je po kilka tysięcy franków, a nawet 
talarów. Złoto, emalie, koncha perłowa, 
szyldkret, wspaniałe inskrustacye, dyamenty 
i perły, składały się na te arcydzieła, a 
Klingsen, malarz słynny z wykonywanych na 
nich miniatur, otrzymał przydomek: „Rafaela, 
tabakierkowego.” Damy, równie jak męzczy- 
zni, hołdowały tej modzie, i malutkie używa­
ne przez nie tabakierki, nie raz w cenie



przechodził}' inężkie, chociaż większe. Spo­
sób użycia tabakierki i wonnego zawartego 
w niej proszku, ulegał regułom, k tóre  znaj­
dujemy spisane w osobnem dziełku z czasów 
Ludwika XVgo. N ajprostszy sposób użycia o- 
bejmuje 12 tempów. 1) W eź tabakierkę w pra- 
yą, rękę; 2) przełóż ją  w lewą; 3) uderz pal- 
*)m z wierzchu; 4) otwórz; 5) podaj towa- 
yystw u; 6) cofnij do siebie; 7) zsuń do śro-

tabakę w kształcie górki; 8) weź zrę- 
?Ś35e tabaki w palce prawej ręki; 9) potrzy­
maj przez chwilę nim zażyjesz; 10) podnieś 
rękę  ku nosowi; 11) napełnij nozdrza równo, 
bez krzywienia się i hałasu; 12) zamknij ta ­
bakierkę, kichnij i podziękuj z wdziękiem, 
gdy ci powiedzą na zdrowie. Dowcip fran- 
cuzki, nie zaniedbał korzystać i z tabakierki. 
Za czasów m inistra Turgot, który był ską­
py, robiono tabakierki niezm iernie płytkie, 
ta k  że zaledwie można było ująć końcami 
palców  szczypteczkę tabaki; a kiedy kardy­
n a ł Rohan został uniewinniony z zarzutów 
w smutnej sprawie brylantowego naszyjnika 
królowej M aryi Antoniny, używano tabakierek 
czerwonych z białym punktem  na środku. Co 
m iało znaczyć: „K ardynał oczyszczony do 
pewnego p u n k tu /’

— W  domu pana Jeziorańskiego, przy ulicy 
Królewskiej, właściciel dla wygody publicznej 
urządził w bram ie siatkę, obejmującą listę 
nazwisk lokatorów w jego domu mieszkających; 
je s t przytym wskazanie, gdzie który z lokato­
rów mieszka. Nowość ta  w arta jest naślado­
wania tern bardziej, że w bardzo małej liczbie 
domów zuajdują się odźwierni którzyby pyta­
jących objaśnić mogli o m ieszkaniu którego 
z lokatorów.

— K ontrakty w Kijowie pomimo początko­
wej obawy o ich powodzenie były liczne i 
znaczne robiono in teresa. K apitałów  nie b ra­
kowało. Cena dóbr nie spadła. Machin ro l­
niczych było wiele i z rozmaitych fabryk, a 
głównie M entzla z Białej Cerkwi i Cegiel­
skiego z Poznania. Koncertów i widowisk nie 
brakowało, a koncert p. Ap. Kątskiego, na 
rzecz Insty tutu  muzycznego, zgrom adził prze­
to 1,000 słuchaczów ile tylko sala objąć 
m ogła.

—  D nia wczorajszego wieczorem p. J. K o­
rzeniowski, au tor tak  wielu pięknych dram a­
tów, komedyj i powieści, czytał w poufałym 
towarzystwie literatów i artystów  dram aty­
cznych, najnowszy swój utwór, komedyą p. t. 
P lotkarz , wierszem napisaną. Zajmujące sytu- 
acye i piękny wiersz, godne są  poprzednich 
prac tego" autora, k tóry  przypom inał słucha­
czom przy tej sposobności, że właśnie rok 
czterdziesty skończył jak  napisał pierwszą 
dramę p. t. K lara . Spodziewamy się, że je ­
szcze" niejedną p racą  nasz zasłużony autor 
zbogaci piśmiennictwo i scenę ojczystą.

— Niektórzy z naszych prenum eratorów  
zapytywali się nas, czy nie wiemy istotnych 
powodów, dla których przedstaw ienia Opery 
Moniuszki, „H rab ina” ta k  nagle przerwanem i 
zostały. Możemy ich uwiadomić i zaręczyć im, 
że z pewnością żadne inne okoliczności nie 
są tego przyczyną, tylko jedynie słabość 
aktorki H rabinę przedstawiającej, panny Ri- 
Yoli, i skoro tylko artystka ta  przyjdzie do 
zdrowia, natychmiast przedstaw ienia tej ulu­
bionej sztuki na nowo rozpoczętemi zostaną,

— P an  Mateusz Mielczarski, najznakom it­
szy kraju naszego orgarmistrz, wkrótce już 
wykończy nowe organy w kaplicy bractw a 
literackiego, w kościele katedralnym  Śgo J a ­
na  w W arszawie. Organy te  będą w tem

różnić się od innych, że miechy wprawiane 
będą w czynność za pomocą korby do czego 
siła  dziecka w ystarcza. Nowy ten pomysł 
pana M ielczarskiego, za ważne i zupeł­
nie nowe ulepszenie w sztuce budowania or­
ganów uważać należy.

— P. Kazimierz Łada, w rócił niedawno ze 
swojej podróży artystycznej po rozm aitych 
okolicach kraju, i ma dłuższy czas zabawić 
w W arszaw ie. Donoszą nam z Siedlec, że 
ten znakomity artysta  skomponował w cza­
sie swego tam  pobytu prześliczny m azurek 
na skrzypce z towarzyszem fortepianu. Ma­
zur ten  ma wyjść nie długo na widok pu­
bliczny, z nowo założonej sztycham i nut A. 
Pecq et Comp.

—  Antoni Sowie, artystajjeuropejskiej s ła ­
wy, nadw orny flecista króla Niderlandzkiego, 
zapowiada swoje przybycie do Warszywy; 
wiemy od osób, k tóre m iały sposobność sły­
szeć pana Sowie zagran icą, że były za ­
chwycone g rą  jego i że mu się obecnie m ię­
dzy artystam i na flecie grającymi bez wzglę­
dne pierwszeństwo należy.

—  Osobom znającym ta len t pana. Bilzego 
m iłą będzie wiadomość o przybyciu jego do 
Warszaw'y. Słychać że się już umówił z wła­
ścicielami Doliny Szwajcarskiej o dawanie 
w tym  tak  bardzo uczęszczanym zakładzie, 
koncertów w ciągu przyszłego lata.

— P . Bach, kapelm istrz, opuszcza W arsza­
wę i udaje się do Petersburga, dokąd we­
zwany został pod bardzo korzystnem i w arun­
kami.

— Donoszą nam z Pułtuska, że ba l dany 
tam  1860 r. na korzyść Insty tu tu  Muzyczne­
go W arszawskiego, udał się jak  najzupełniej; 
oprócz tego gospodarze balu  zebrali ze sk ła ­
dek powiatowych stypendya zbiorowe w ilo­
ści 2,500 rubli.

— Donoszą z Liege w Belgii, że jakaś pa­
ni S trańska występuje z wielkim powodzeniem 
w roli Fides (w Proroku).

— T eatr uczonych psów i m ałp, p. So- 
merfelda, o którym  już dawniej wspominaliśmy 
w Kronice, przybył w tych dniach do W ar­
szawy, i niedługo przedstaw ienia swoje roz­
pocznie.

— N akładem  sztycham i nót A. Pecq e t  
Comp. wyszedł „Pierwiosnek,” m azur na for­
tep ian , ofiarowany pannie Annie Janiszo- 
wskiej przez Józefa Sosnkowskiego. Cena 
złp. 1 (kop. 15). Winszujemy młodemu kom- 
poniście tego pierwszego przed publicznością 
wystąpienia. Prześliczny ten m azur je s t oazą 
wśród mnóstwa podobuego rodzaju m iernych 
płodów, którem i codziennie nasze składy nót 
muzycznych zarzucanemi bywają. Odznacza 
on się tak korzystnie, że zapowiadamy za­
wczasu panu Sosnkowskiemu niesłychane po­
wodzenie, k tóre jak  się spodziewamy będzie 
dla niego zachętą do dalszych w tejże samej 
drodze usiłowań.

— Pozostałą liczbę egzemplarzy dzieła pod 
tytułem: „Kościoły W arszaw skie Rzym sko-Ka­
tolickie” opisane pod względem historycznym 
przez Ju liana  Bartoszewicza, z drzeworytami, 
zawierającego 381 stronnic druku i 24 rycin, 
starannie odbitych, M ichała Starkm ann, w y­
dawca postanow ił w celu uczynienia ceny przy­
stępniejszej, tudzież dla rozpowszechnienia tak  
interesującej książki zniżyć z ceny dotąd p ra ­
ktykowanej rs. 6, na rs. 2. W  tym celu g łó­
wny skład rzeczonego dzieła urządzonym zo­
s ta ł w litografii Pecq et Comp, przy ulicy Mio­
dowej pod Nr. 482, a obok tego dostać go

będzie można w znaczniejszych księgarniach 
W arszaw skich.

— Spodziewamy się założenia omnibusów 
pocztowych między W arszaw ą i Lublinem, 
codziennie kursować mających. Będą one 
przedsięwzięciem stowarzyszonych poczthalte- 
rów trak tu  lubelsko-warszawskiego, za upo­
ważnieniem władzy i pod jej nadzorem. Ko­
szta jazdy po 2 kop. na wiorstę, wynoszą 
do Lublina około 3 rs. P rzy  powiększeniu 
się ilości podróżnych na tym  trakcie będzie 
to wielką dogodnością dla publiczności.

— Piszą z Krakowa dnia 21 lutego. Posie­
dzenia ogólnego zgromadzenia Towarzystwa 
gospodarczego krakowskiego rozpoczną się 
w d. 27 lutego, to je s t w przyszły poniedzia­
łek, i trwać będą przez parę jeszcze dni na­
stępnych. Posiedzenia odbywać się będą w sali 
balowej przy teatrze, a nie jak  la t poprze­
dnich w resursie, albowiem o ile dotąd wia­
domo, zjazd będzie liczniejszy niż la t poprze­
dnich. Zaraz po ukończeniu obrad Towarzy­
stw a rolniczego, odbędzie się w tej - samej 
sali zebranie członków przystępujących do 
nowego Towarzystwa ubezpieczenia, które jak 
wiadomo, doradzano ochrzcić mianem, „Flo- 
ryanki krakowskiej.”

—  Na posiedzeniu Towarzystwa Naukowe­
go w sobotę 18 b. m. zostali obrani członka­
mi czynnymi miejscowymi: ks. Droździewicz, 
Jan  Dr. teol. i zastępca profesora w uniwer­
sytecie; lir. M orsztyn Ludwik i Zyblikiewicz 
Mikołaj, Dr. praw a i adwokat.

— G azeta Królewiecka, donosi z nad gra­
nicy z nad  Niemna, że straż graniczna rosyj­
ska czatuje na złodziei, k tórzy w nocy 13-go 
stycznia włamali się do dwora w Rekiowej, 
własności radcy stanu K arpia, byłego marszał­
ka  szlachty wileńskiej i skradli srebra stołowe 
w artości 4000 rs.    ;

—  Tunel, który m a posłużyć do o śmienia 
jeziora Fucino będzie największym tunelem 
w Europie. Roboty około niego idą żwawo. 
Jeszcze Rzymianie zaczęli budowę tego ka­
nału, lecz go nie ukończyli, zapewne tylko 
z tego powodu, iż wyzwoleniec Narcyz, ulubie­
niec Cesarza Klaudyusza dopuścił się ogro­
mnych przy tem przedsiębiorstwie przeniewie- 
rzeń. Odkrycia, jakie poczyniono teraz, prze­
konywają, że plany Rzymian były wyborne iże 
posiadali" oni naukę inżynieryi w wysokim sto­
pniu doskonałości, gdyż wszystkie obliczenia
i rozmiary jak  najdokładniej były uskutecznione. |

— W łókien mięsnych z niektórych gatun­
ków ryb m orskich zaczęto używać ohecnie 
za granicą do wyrabiania pargam inu sztu­
cznego, tudzież wyrabiania zwyczajnego pa­
pieru.

— W Austryi wychodzi obecnie 284 gazet) 
z tych 90 politycznych, a 194 innej treści.

— W  Paryżu w roku zeszłym (1859) wido­
wiska i zabawy takie m iały dochody:

Teatry cesarskie: fr. 4,510,196 (około złp.
9.000.000), teatry  2go rzędu 7,473,391 (około
14.000.000 złp .)—

—  Jeden  z tutejszych obywateli, to jest:j- 
Ju ljan  Lipkau, nabył w tych d n i a c h  dwa ob­
szerne place na Pradze, w blizkości mającej 
się otworzyć kolei żelaznej; na jednym ztycn- 
że, nowy właściciel ma zam iar wystawić gmacli 
z 17tu sklepami.

—  K atarzyna z Krzyżanowskich Schaefer, 
żona obywatela m. W arszawy, w wieku lat oo. 
w d. 20 b. m. przeniosła się do wieczności-

— Anna Tokarzewska, córka zmarłego Rad- 
cy Dworu, przeżywszy la t 25, przeniosła się 
do wieczności przedonegdaj. .

— Sergiej Gołtz, Pułkownik b. Plac-Maj



m. Warszawy, wczoraj, w wieku lat 50, po 
długiej i ciężkiej chorobie, życie zakończył.

— Ludwik Kischauer, przedonegdaj o go­
dzinie 5 po południu rozstał się  z tym światem.

— W iktor Mignon, przeżywszy lat 75 
w dniu 22 lutego b. r. opatrzony św. Sakra­
mentami, przeniósł się do wieczności. W  nie­
utulonym żalu pogrążona żona wraz z córką 
i wnukami zaprasza przyjaciół i  znajomych 
na eksportacyą zwłok odbyć się  mającą dnia 
25 b. m. to jest w sobotę, o godzinie 4-tej 
po południu z dolnego kościoła S-go Krzy­
ża na cmentarz Powązkowski.

— Nocy onegdajszej Karol Emsnmn, lat 
.51 liczący, majster rzeźniczy, sklep wędlin  
pod Nr. 3100 przy ulicy W olskiej utrzymu­
jący, zamknąwszy się w swojem mieszkaniu, 
przez poderżnięcie nożem gardła życie sobie 
odebrał. Przyczyną samobójstwa, jak domy­
ślać się należy, było zmartwienie z powodu 
niekorzystnego nabycia gruntu w bliskości 
Warszawy położonego.

— W dniu onegdajszym w oficynie dwu­
piętrowej należącej do posesyi Nr. 1452 przy 
ulicy Śliskiej, w łasnością pana Sztentzel bę­
dącej, zapaliły się sadze, które niebawem  bez 
zrządzenia szkody przez domowników uga­
szone zostały. W  czasie gaszenia Dom inik  
Porębski wyrobnik, la t 40  liczący, spadłszy  
z dachu na podwórze, szkodliwie (potłuczony 
został i złamał sobie obie nogi. Tenże znajduje 
się obecnie na kuracyi w szpitalu D zieciątka  
Jezus; lecz stan jego zdrowia jest bardzo nie­
bezpiecznym.

— W tymże dniu Karolina Feltz zostajaca  
w służbie pod Nr. 2097, lat 43 mająca, zna­
na z nałogowego pijaństwa, wskutek apople­
k sji nagle życie zakończyła.

—  W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób, 286; wyjechało

Wczoraj w teatrze W ielkim po balecie 
Korsarz, przywołane panie: Raczyńska, Stolpe 
i Żeromska, panny Straus i D ylew ska po 
3-kroć, oraz pp. Puchalski, Owerło i Rządca.
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sztyńskiego, jeżeli to nie otrzyma potwier­
dzenia stanów holsztyńskich. Duński p oseł 
protestow ał podobno przeciw pojedyńczym  
punktom tego wniosku, niewiadomo czy prze­
ciw formie tylko, czy i przeciw treści, ale 
prawdopodobniejsze ostatnie.

(Schl. Ztg.) i  
R R U S S Y.

Podczas gdy mniemają powszechnie, że 
l iu s s y  odrzuciły, albo odrzucą propozycje  
angielskie, N ational Zeitung , zwykle dobrze 
zawiadomiona, takie czyni uwagi: N ie może- 
my ani potwierdzić polityki naszego rządu 
ani walczyć przeciw niej, 'd la  bardzo prostej 
przyczyny, że jej nie znamy. Ale jeżeli nas 
me mylą pozoiy, to panuje obecnie n iepe­
wność i w ahanie się . Obiega pogłoska że 
rząd przeciwny jest przyłączeniu Sabaudyi 
do łran cyr i że sympatye legitymistyczne są  
mu na przeszkodzie w  uznaniu przyłączenia  
środkowych W łoch do Piemontu

po  południu statkiem parowym z Triestu. 
vv pół godziny po swojem przybyciu, z łoży ł od­
wiedziny panu Bissingen i zabawił u niego  
długo. Podobno kawaler v. Toggenburg poju­
trze obejmie kierownictwo spraw, a po od- 
jezdzie hr. Bissingen zajmie apartamenta w  
tutejszym  pałacu namiestnikowskim.

_______  (N ord .)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Wiedeń, 21 lutego. Podług cesarskiego roz- 

poiządzenia, Izraelici mają prawo nabywać 
nieruchom ości w niższej Austryi, Czechach 
Morawii, Szląsku, W ęgrzech, Wojewodinie’ 
Banacie, Kroacyi, [Sław onii, Siedmiogrodzie 
i Dalm acyi. Niemają jednak przytem prawa 
patronatu, wójtostwa, opieki szkolnej. Chłop­
skie gospodarstwa mogą nabywać Izraelici 
jeżeli według wymagania p raw a, osiedlą sie 
na nich i rolę będą uprawiać. W  Gaiicyi

1 TT- 1 r /\iT. 1 T 1 • • i i / ^
XJ i * Lł-]/x IX WIclL. w  V Jcilicy i

Łatwo pojąć, że Prussy nie mogą bez za- Bukowinie i Krakowie ci Izraelici, którzy u-

W IADOM OŚCI ZAG RANICZNE.
F R A  N  C Y  A.

Paryż, 19 lutego. Jutro mają się  zacząć 
lozprawy nad budżetem w Izbie niższej an­
gleOskiej i nim tydzień upłynie, ukończy się  
‘Walka. T m p /ly v  n V 7 P f!c łQ w ir t in ln M, ;   _T / •

. xr xxx̂  iHUgcJ, UCZi za-
strzeżenia przyłączyć się do programu angiel­
skiego. I reliminaria w \  illafranca m iały  
służyć za punkt wyjścia kongresowi; jeżeli 
Anglia uchyla się od niego, inne mocarstwa 
m e mają przyczyny ją naśladować. Powinny  
rozważyć p iaw a i  traktaty7; mieć na w zglę­
dzie państwa, którym te traktaty służą po­
winny upewnić się naprzód, czy Francya 
pizyjm ie p iopozycye angielskie, lub czy ma 
inne projekta. Tę ostrożność nakazuja Prus- 
som ich własne interesa, i nim ze zdaniem  
wystąpią, powinny widzieć jasno, jakie jest 
położenie rzeczy. {Ind. Belge.)

W Ł O C H Y .
Jeżeli kiedy jakakolwiek sprawa była po- 

pieianą, a nawet zupełnie z góry rozstrzy­
gniętą przez opinią publiczną i prassę wszy­
stkich krajów, to niezawodnie jest nią spra­
wa włoska. N iem asz ani jednego św iatłego  
publicysty7, ani jednego dziennika, wyjąwszy7 
oigany obskurantyzmu lub zemsty7 i namię­
tności starych stronnictw7, niem asz ani jedne­
go narodu, któryby nie n iósł w darze W ło-
p l i n l l l  C2WX7/łTł r*lr J-»  i * • -r- I

, — .- — — '-i ivLurzy u-
konczyli gimnazya, szkoły, handlowe, gospo­
darskie i t. p. i  ci którzy są oficerami, są  
zupełnie równouprawnieni z chrześcijańskie- 
mi poddanemi. Innym służą tylko prawa na­
dane przed 1848 r.

W iedeń, 2 2  lutego. Wiener Zeitung donosi 
że kw estyą posiadania nieruchomości przez 
Izraelitów w krajach niewymienionvch w  roz­
porządzeniu, rozstrzygniętą będzie przez przy­
sz łą  reprezentacyą krajową.
. N eapol, 14 lutego. Minister *' sprawiedliwo­

ści Galetti umarł; jego m iejsce zastąpił R o- 
scia. Kom isarzowi w7ojennemu Morelli posła­
no do Ti iestu 30,000 tal. dla dalszego wer­
bowania ochotników austryackick. 200 podo­
ficerów i żołnierzy z korpusu generała P ia-  
nelli aresztowano z przyczyn politycznych i 
wysłano do wysp Farignana i  Pintelleria, in­
nych do St. Elmo. —  13-go wysłano cztery  
ambulanse do armii. Mówiono o odkrytem  
tam spisku przeciw7 cesarzowi Fracuzów. (?)

Londyn , 2 0  lutego. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby niższej, przedstawił D izraeii wnio­
sek, aby Izba nie wprzód przystąpiła do ro-

- bKieJ } mm tydzień upłynie, ukończy się  slKie S1™ KraJu> tak pieniądze jak i krew  
walka między przedstawicielam i jirzeszłości I " Jlaiia na polach Lombardyi, pom agały tym  
i teraźniejszości. nadludzkim wysileniom  odrodzenia, o które

Głosowanie parlamentu nad budżetem, za- T' " -

chom swych gorących sympatyj i  życzeń Na ■ rh ia ł-fr / • -nif. wPrzo“ przystąpiła do ro- 
Północy cała prassa, w Szwecyi reprezenta- I zmian taryfy ̂ spowodowanych przez
c y .  kAjowa A b ,  J T S *  X X  ’’ T k j f ‘ f *
w szystk ie dzienniki i denutowani kraiowl w ' u,.™- &amebO tiaktatu . Gladstone bronił
Anglii parlament i prassa, we Francyi w szy- i w n in s k n ^ r ł  °  -ran,ejj Fitzgerald bronił 

*!,. A  ’ - i  ■ , -V1 , SZ> wniosku. Głosowanie dało w rezultacie 230

pewni tryumf ministerstwa, lub jego upadek  
a z mm rozstrzygnie się  los programu, któ­
ry ma zmienić system  polityczny teraźniej­
szy i zastosować go do potrzeb i życzeń  
europejskich narodów. Rząd angielski zdaje

przez 'izbyWnyra’ Że trakŁat bF lzie Przyjęty

„ }  °, Przekonanie w yraził Palm erston na 
li /e d w c z o r ^ z m  posiedzeniu Izby gmin.
szi>7 Po-ńjngn g0tów ust;lPić w niektórych  
szczegółach z swego system u finansowego,

e me przyjmie nigdy poprawki p. Duuca-

cvi m vorLZaWlei’a gatuuck ° g ólnfi.i Protesta- D przeciw income-tax. (Schl. Z tg .)

N i e m c y .
Przedstawiły połączone ko-

dzeniu 7 ®;? ?  1 wJk°naw cza na posie-
azemu związkowem 18 t. m. mają sie skła

- o t ZS 1̂ UnkSÓW'- GłÓ^ ie zaś ™ osz‘l
ło że  nr/dl -0m f enie zwi^zkowe wyrazi-
wńień z“  g t F i  t S S " a,li“ obiet,lic 1 “1"=-
zwia7kmvo • r., ze zgromadzenie
go sie L u 10 Uzna żadneg0 Prawa tyczące- -  się ogólnego urządzenia księstwa hol­

się kusi n ieszczęśliw a Italia. W szędzie, za­
równo w7 Europie jak w Ameryce g łosy  o 
oswobodzenie półwyspu, odpowiadają na krzyk  
boleści, który się  odbił szerokiem  echem  
znalazł w spółczucie i zachętę. B łyskiem  in­
stynktu cudownego w szystkie narody poję­
ły, że w7 oswobodzeniu włoskiem  widzą zmar­
twychwstanie bardziej swej m atki niż s io ­
stry. Rządy nawet nie m ogły oprzeć sie  
temu porywowi.

K ilkadziesiąt lat temu powstanie Grecyi 
podobny entuzyazm budziło, ale w daleko 
mniejszym zakresie.

Grecya, podobnie jak W łochy, przypomina 
najświetniejsze czasy cywilizacyi starożytnej 
ale w średnich wiekach nie otrząsła się tak 
jak W łochy z napływu barbarzyńców, nie 
zajaśniała nowym blaskiem nauk, poezyi i 
sztuk pięknych, nie przewodniczyła na tej 
drodze młodej Europie, a gdy podniosła prze­
ciw lu r c y i sztandar powstania, budziła wię-

,     i c f i i u m w e  zou
głosow  za, 293 przeciw wnioskowi. Rząd wiec 
otrzym ał w iększość 63 głosów.

W  Izbie wyższej powiedział lord Derby: 
Izbie niedano wcale środków poznania tra­
ktatu, zawartego tajemnie i naprędce.

P itt w swoim czasie przedstawił ze wszyst- 
kiem iszczegółam i zawarty przez siebie traktat. 
Obecnie zawarty traktat jest niepopularny we 
Irancyi. Lord Granville odpowiedział. P itt  
traktow ał, tylko z Francyą, obecny traktat 
stoi otworem dla całego świata. Lord Grey 
ganił że Anglia we względzie wywozu węMa 
zw iązała się na 10 lat.

Londyn, 2 0  lutego. Biuro tel. Reutera otrzy­
mało depeszę z Wiednia, według której A u-  
strya nie w ysłała jeszcze odpowiedzi na pro- 
pozycye angielskie.

Arcyksiąże Ferdynand Toskański ma og ło ­
sić manifest, obiecujący zapomnienie tego co  
zaszło i reformy konstytucyjne.

Londyn 21 lutego. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu Izby niższej zapytał Polk, czy obja­
śnienia rządu Francuzkiego, dane lordowi

SSŁ2  s  F7“?a **«>«drW arF tp -ss,1 os  Sg&a wsŁ r ‘wiaŚFraT
Wenecya 16 lutego. Nowy namiestnik W e-J tygodnia gdy wnkisek P°K i5 ',t-d° hP[,^'szłeg(> 

necyi, kawaler v. Toggenburg, przybył tu dziś i hierany. Kin0 łake będzie roz-
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Lord Palmerston odpowiada na zapytanie 
m  uczynione, że Francya równie jak i Anglia 
mogą. proponować modyfikacye traktatu han­
dlowego w dodatkowym traktacie, ale druga 
strona niejest obowiązaną, koniecznie go 
przyjąć. Duncane wnosi poprawkę taką: Izba 
gani podwyższenie deficytu przez zmniejsza­
nie dochodów i nieżyczy podwyższenia in co ­
m e-tax , (podatku od dochodu).

P a ryż , 2 1  lutego. Minister spraw wewnętrz­
nych p. Billault, wydał okólnik, w którym 
objawia że czas już położyć koniec pokusze- 
niom o doprowadzeniu do zamieszek w sprawie 
rzymskiej. Tym więc okólnikiem poleca pre­
fektom stosownie do prawa, zakazać rozpu­
szczania broszur pisanych bez upoważnienia 
rządu, i donosić radzie stanu o wszelkich 
nadużyciach kazalnicy. Zaleca w tern piśmie, 
aby postępowano z umiarkowaniem i stało­
ścią. Cesarz chce pokoju, wolności i religii.

M ed yo la n , 18  lu tego. Generalny wikaryusz 
wydał list pasterski, w którym gani dążności 
nieprzyjazne Papieżowi. Tutejszy komendant 
wojenny wzywa lombardzkich zbiegów i de­
zerterów, aby się stawili w szeregi wojska. 
"Wczoraj znowu miały miejsce zaburzenia 
w rękodzielniach przed Porta-Nuova.

P a r m a , 17 lu tego. G a zze tta  d i P a rm a  do­
nosi z Modeny, że minister spraw wewnętrz­
nych wydał okólnik do wszystkich władz 
administracyjnych prowincyi Emilii, tyczący 
się  głosowania o przyłączenie.

M a d r y t , 21  lutego. Depesza z Afryki donosi, 
że Maurowie chcieli ostrzeliwać Melillę, ale 
brygadjer Boretti, niedawno powstały z cho­
roby, atakował ich i  zdobył ich pozycye. Hi­
szpanie stracili 31 ludzi. Tymczasem Boretti 
zachorował na nowo, odniesiono go do miasta, 
a pułkownik pewien objął dowództwo. Wten­
czas Maurowie atakowali Hiszpanów powtór­
nie i odebrali stracone pozycye. Boretti usły­
szawszy o tern, przemógł chorobę, stanął zno­
wu na czele żołnierzy i spędził znowu nie­
przyjaciela. Hiszpanie stracili 132 ludzi.

[P iord . S t .  A n z .)

Wiadomości handlowe.
Ceny zboża i produktów za granicą.

Berlin, 20 lutego.
Pszen ica . za w insp. 2 ,100 fn t. 
Ż y to . . . „  2,000 „

Jęczm ień  . 
Owies . .

11
G roeh. . .
Olej rzep. .

ił
„  lniany.

łł
Spiritus. .

—  za 100

57— 68 
48 — 49'%
4 7 - 4 8  
38— 44 
27 — 29

48— 56
10V12
10%

tal.

Wrocław, 20 lutego.
za szef. 84

,, 8 ,000 tra ł. 
czyli 100 kw. 16 1 1/ \ 2

1 7 %

Gdańsk, 20 lutego. Ro otrzym aniu dziś pom yślnych 
wiadom ości z L ondynu  posiadacze zboża z sprzedażą, się 
ociągali, chcąc w iększe ceny zyskać, co ograniczyło  u  nas 
obrót w pszenicy, i  takow y stanow ił ty lk o  20 łasztów , za 
k tó re cokolw iek więcej aniżeli wczoraj p łacono , a  m iano­
wicie:
za świeżą ja sn ą . .132  funt. fl. 500, korz. W ar. zł. 36 g r. 20, 
za prz. jasno-pstr.132 /3  ,, ,, 510, ,, ,, 37 „  12,
n a  dostawę w iosenną zakontrak tow ano  40 łasztów  132 fn t. 
jasnej n a  fl. 500, (korz. W arsz. z ł. 36 gr. 20).

Ż yto, p łacono za 125 funt. 51 srebr., n a  późniejszą do ­
staw ę zakontraktow ano w czoraj 500 łasztów  n a  czerw iec 
i lipiec na  fl. 300 (korz. W arsz . zł. 22 gr. U ) , dziś zaś, na  
tenże sam czas term in  200 łasztów  na  fl. 305 (ko rz . W ar. 
zł* 22 gr. 11.

Wrocław, 20 lutego.— Wełna. W przeszłym  tygodniu  
wynosił u  nas ob ró t w ełny 1,600 cent. wszelkich g a tu n ­
ków, zakupione zostały  przez krajow ych fabrykan tów  po 
cenach sta łych . W in teresie kon trak tow ym  leniwo u  nas 
idzie. Oczekujemy tu  w ypadku odbyć się mającego j a r ­
m arku  w L ondynie d. 1 m arca r. b . i  zdaje nam  się, że ten 
ogólną norm ę co do cen stanow ić będzie!_____________ł

Pszenica 
11

Żyto.

fn t.

77

53— 74
5 2 .-7 1
4 9 - 5 5

Jęczm ień 
Owies, . 
S p iritu s .

za w isp. 
za szef. 70 „  3 5 —45 

47 „  2 3 — 30 
100 kw . 16 

8,000 tra l. 
Szczecin, 20 lutego.

za 8zśf. 85 fn t.

, w  miejs. 
, n a  wios.
ł
, w  miejs 
, n a  wios. 
„ najlep.

„  w miejs. 
„  n a  wios. 
„  w raiejs. 
„  n a  wios.

„  w  raiejs. 
„  n a  wios.

sr. gr. b ia ła  
„  żó łta
„  w  miejs.

ta l. n a  w ios.
sr. g r. b ia ły .

„  do goto
„  w  m iejs

Pszenica
11

Z yto . .
łł *

Olej ‘rzep. 
Sp iritus.

Ceny na ostatnim targu od dnia 12 do 19 lutego  
w  m. Zamościu, były następujące:

Pszenicy średniej korzec rs. 3 k . 60; ży ta  rs. 1 kop. 1 0; 
jęczm ienia rs . 1 k. 80; g rochu rs. 1 k . 80; owsa rs. 1 k . 20; 
g ryk i rs. 1 kop. 50; kartofli k o p . 60; siana cen tnar kop. 70; 
słom y pud  k . 12; sążeń drzew a sosnowego rs . 2 kop . 75; 
wół średni roboczy rs. 30; k o ń  średni fo rnalsk i rs. 40; 
wieprz dobrze upasiony' rs. 25; skop średni rs. 2; m asła 
fu n t kop. 20; okow ity  garniec bez akcyzy kop. 3 7 % .

Ceny na ostatnim  targu od dnia 12 do 17 lutego  
w m. Włocławku, były następujące:

Pszen icy  średniej korzec rs. 5 kop. 17% ; ży ta  rs. 3 
kop. 3 7 '/ , ;  jęczm ienia rs. 2 k . 9 2 % ; g rochu rs. 3 kop. 60; 
owsa rs. 1 k . 7 2 % ; g ryk i rs. 2 k. 771%; kartofli rs. 1; siana 
cen tnar rs. 1 k . 20; słom y pud k . 29; sążeń drzew a sosno­
wego rs. 2 kop . 40; wieprz dobrze upasiony rs. 25; m asła  
funt k . 20; okow ity  g arn iec  bez akcyzy kop. 45. ___

Ceny targowe Warszawskie,
z dnia  23 lutego 1860 roku, płacono:

za za o £
P r o d u k t  a. czetw ert korzec 2 -5  3

rs.| kop. irs. | kop.
k 3  I '

Z y t a ..................................... 5 39 3 281%
Pszen icy ............................... 8 45 b 15
G rochu polnego. . . . — ----- — —

„  cukrow ego. . — --- — — s, P *2. 
S° *  g  

<tq ^,, fasoli . . . . — --- — —
G ry k i.................................... — --- — — 1
Ję c z m ie n ia ........................ — --- — — 5. r* ss
O w sa ..................................... 3 21) 1 95 Ci  p

P r o s a .............................  . — — — — o £
P* 5 .erą

B uraków ............................... — — — — p g
K artofle............................... 1 56 — 95 o  j  P4

y  °  o
K asza ja g la n a . . . . j — — — —

,, g ryczana. . . . — — —
< § ' 3  
•* s .  <„  „  drobnej. — — — —

„  jęczm ienna . . 5 6 5 % 3 45 O ^  &
„  perłow a. — --- — —

„  ow siana . . . — “ O* 3*

z a  p u d. £  S-®
rub. sr. kop. ^ £ 2

M ąka pszenna p rz e d n ia . — —
■ii ii zwycz. . ! — -< ca
„  ży tn ia  py tlow a . — — ©
ii gryczana. . . . — 58

*  8*Słom a ...............................
S iano..................................... ___ 25

33
O  53 
■ —

M asło  . . . . . . 9 30 -3 a
03 .

KURW G IE Ł D  Z łG U A H ilC rA T C U .

B e r l in  3 3  lu te g o  1 8 6 0 r .
za rs.  100 

100 
100 

90 
90

11

5 -tą  S erya S tieglitza
6 -ta  S erya  S tieg litza  
P o lsk ie  O bligacye Skarbow e

„  L is ty  Z astaw ne 
„  B ilety  Bankow e

W  e i  I e.
N a W arsza. z term inem  k ró tk im  2a  rs. 

P etersburg  „  3 tygod.
11 
11

3 mies. 
2 
2

ii
„  L ondyn 
„  P ary ż  
„  H am burg
„  W iedeń  „  2 „

W i e d e ń .  
W exel n a  L ondyn .
A kcye K red y tu  Ruchom ego 

P  a  r  y  i .

90 
100 

1 f. st.
300 fr. 

300 mrc 
150 złr-

ż ą d a j ą :

Dep. telegr. ż y to  w B erlin ie  n a  dostawę w miejscu 
4 8 ' / j  talarów , na  wiosenną dostaw ę 48 za winspel.

Ceny pszenicy w Londynie, nie zm ieniły  się.

M o n e t y .
żądano płacono

R s. kop. Rs. 1kop„
P ó ł-im p ery a ły  Rossyjskie. — — 5 58
D u k a ty  H ollenr. nowe ważne — — — ■ —

P  a p i e r  y.
O bi. S karb , za 100 rsr. (op. kup .) 92 7 91 91
B ilety  S karbu  kró lestw a Polskiego — — —
L is ty  Z astaw ne b ia łe  I I I  O kresu

(prócz kuponu). . za 15 rsr. 14 89 14 co

W  e x 1 e.
27V2B erlin  . . .1 0 0  Tal. 2 M . 103 103 20

. .100  T al. k .  t . — — — ___

G dańsk  . . . 100 T a l. 2 M . — — — —
. . 1 0 0  T al. k . t . — — — —

H am burg . 300 BM k. 2 M . 156 60 — —
Londyn . 1 E t. S t . 3 M . 6 8 8 % — —
M oskwa . 100 R sr. 1 M . 99 50 — —
P etersburg  . . 100 R s r. 1 M . 99 75 — —

,, • 100 R sr. k . t . — — — —

P aryż 300 E ra n . 2 M . 82 35 — —
. 300 F ra n . 1 M . — — — —.

W iedeń . . 150 Z ł. R . 2 M . 77 40 — —
W rocław  . 100 T alar. 2 M . — — — —

zł. reńs: 
130 50
198 50

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
U  (2 3 ) lutego 1860 r .

W artość kuponu  bieżącego od O bi. Skarb . Rs. 1 kop, 58% 
od L istów  Z astaw nych kop. 10%

N akładem  S ztycham i N ut Muzycznych A .  Pecq et Comp. 
u lica M iodowa, N r 482 (4). wyszedł Pierwiosnek, M a Z U t  
na fortepian, ofiarowany JW. Pannie Annie Janiszowskiej, 
przez Józefa Sosnkowskiego. Cena zł. 1 (kop. 15). Sprze­
daje się we w szystkich K sięgarniach i Sk ładach  Nut Mu­
zycznych w W arszaw ie.

Z okoliczności okazyw ania w obecnej chwili przedsta­
w ień tw orzenia się ziemi, K sięgarn ia  Sarola Bernstcjnł 
chcąc u ła tw ić  n ab y c ie  dzieła, obejmującego popularny 
w yk ład  całej teoryr, p. n. Powszechne ziemioznawstwo, 
czyli opisanie budowy i składu ziemi, jej stosunku do 
wszechświata, tudzież najważniejszych i najciekawszych 
na niej zjawisk przez D ra  T. W. Hoffmana, postanowiła 
d la  dogodności powszechnej zniżyć cenę z rs. 3 na rs. 2. 
D odać w ypada, że dzieło to zaw ierające 87 drzeworytów, 
k ilk a  rycin  chrom o-litografow anych i 450 stronnic druku 
wielkiej 8ki, sprzedaw ać się teraz będzie daleko taniej 
aniżeli w in n y c h  krajach , gdzie czytelnictwo pism podo­
bnych  bardziej jes t upowszechnione. Ziemioznawstwo Po­
wszechne tłom aczy ł zasłużony, a  zgasły  już  Profesor P. J. 
Leśniew ski. Osoby na prow incyi, ta k  w Cesarstw iejako 
też i w K rólestw ie zam ieszkałe m ogą otrzym ać powyższe 
dzieło pocztą aa nadesłaniem  rs. 2 k . 50, pod adresem po­
wyższej księgarni.

Skład papieru i materyalów piśmiennych 
I .  F U Z f f K A *

przy ulicy Żabiej, pod N. 949 a, naprzeciw  bram y Sas. Ogr..
Sprzedaje 100 arkuszy  pap ieru  listowego z cyframi i 50 

kopert za kop. 50; 100 biletów  w izytowych n a  papierze 
francuzkim  w yciskanych z a k o p . 75, i wszelkie materyały 
piśm ienne po cenach najum iarkow ańszych.

K toby  dla gruntow nego nauczenia się w krótk im  czasie 
K r o j u  M n i u s k l e s o ,  podług najnowszej i najła­
twiejszej m etody, życzył b rać lekcye takow ego choćby i 
we w łasnem  m ieszkaniu, za przystępne wynagrodzenie, 
n iech  się raczy zgłosić na  ulicę G raniczną pod N r 969, na 
3eie piętro , do lokalu  N ru 15 oznaczonego. Wejście od 
b ram y po praw ej stronie. Tam że przyjm ują się wszelkie
roboty damskie.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
H .  E u r o p e j s k i .  B ilse Beniamin dyr. muz. z Wro­

cław ia; Schm idt W ilh. kup . i Briischawer Karol bud. mach. 
z Berlina; Radziw iłł A leks, i Radziw iłł Wilh. książęta z Pa­
ryża; S ingels Ja k ó b  inż. z W ysokiego; A ubry  Karol ob.. 
i A gnelle t J a n  obyw. z Petersburga; Pacynko  Wanda oby­
w ate lka  z P etersburga.

E l .  R z y m s k i .  W ołowicz por. gw. z Pułtuska; Vcm- 
lan d  mech. z Belgii; Krulikiewicz ob. z G rotnik; G odlew sk i 
porucz. z Skierniewic; D obiecki techn. z Radomia.

El. L ip sk i. X . Celiński Kaz. dziekan z Grójca; Ko­
rnecki-Lud. dzied. z Bogusławie; Golian Roch ob. zG r^cs, 
Mcnzel J a n  ku p . z W iednia; Radeboldt Rudolf kom. zber- 
lina; Sznajder Leop. fabr. z Siem iatyc.


